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Wiatlom osci krajowe*

R  B A R O  W .

Senat Rządzący zamianował na d. 17 Lipca 
1843 r. p. Józefa Konarzewskiego dotychczas 
1'rzy Wydziale Dochodów Pujilicznych pracują* 

kanccllistą przy urzędzie szlachtuza głów*
.“ •■go.

wiadomości zagraniczne.

1 —  Paryż  9 Lipca, —
Przy  końcu wczorajszego posiedzenia izby 

^PM owanycb oświadczył prezes, źe nie ma już  
1110 zapisanego w  porządku przedmiotów, i źe 

PUłowani na następne publiczne posiedzenie 
i'rzez osobne ogł oszenie wezwani będą. Po* 
!j‘uS Wszelkiego podobieństwa izba r az  ju i ty l*  
i między 20 i 25  b. m. zgromadzi się dla w y 

buchania odczytania postanowienia królewskiego 
"^•ględeni zamknięcia posiedzeń. Izba parów 
Ula jeszcze kilka projektów do wólowania. 

Podprefektowi w Arles przesłano polecenie, 
“y zupełuie stanowczo oparł się wyprawieniu

uczty przygotowanej dla pana Lnmartine Oba
wiają się drugiej l<itlyó dem onstracji,  jak ie  
miały miejsce w Macou.

M onilenr parisien  oświadcza, iź podana ? 
listu z Miiianah wiadomość źe jenera ł  Lamo* 
riciere posłał przez Abdel Kadera w zięty w 
niewolę, podług otrzymanej w czoraj depeszy 
telegraficznej je s t  zupełnie bezzasadna.. '

—  Londyn  10 Lipca. —

Dzienniki irlandzkie donoszą, źe dowodzą
cy w  Belfast jenera ł  major d’Aguilar, miano
wany został gubernator H ong-Kong w  miejsce 
dotychczasowego tamtejszego dowódzcy jenerała  
lorda Saltouu, który nie może znieść tamtejszego 
klimatu, i z lego powodu prosił o odwołanie.

Lord Brougham ukończył właśnie trzeci tom 
swoich pamiętników, który  zawiera rozmaite 
zajmujące wiadomości z rewolucyi francuzkiej. 
A utor  czerpał je  z autentycznych źródeł, i zna j
dujemy tam wiele nowych szczegółów względem 
Robespiera, Dantona i .nnych naczelników r e 
wolucyi.

Ń a wczorajszem posiedzeniu izby niższej 
prowadzono dalej rozpraw y względem stauu l r -
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landyi, ale i tym razem jeszcze nie doprowa
dzono ich do końca. Ministrowie nie mieli w  
nich udziału, i w ogóle przemawiali tylko m ów 
cy drugiego rzędu. Mniemają, źe rozprawy te 
dziś ukończone zostaną.

Znaczna liczba irlandzkich członków parla
m entu , między niemi lord Clements i pan 0’ 
Brien, odbyli wczoraj posiedzenie w mieszkaniu 
sir  B. Hall, także członka parlamentu, dla n a 
radzenia się nad ogłoszeniem przedstawienia te
raźniejszego stanu iw'idoków Irlandyi na przy
szłość. Rezultatem narady było wybran ie  ko 
mitetu, k tóry  ma ułożyć to przedstawienie.

Ju ż  od trzech dni obiega pogłoska , że sir 
Robert Peel postanowił opuścić gab ine t ,  ponie
w aż wielu jego kolegów, a mianowicie W el
l in g to n ,  Stanley i Grabain , nie chcą mu po
zwolić zostawić 0’Connellowi wolnego pola , 
dopóki o n ,  albo który  z jego stronników, nie 
dopełnią istotnie jakiego przestępstwa przeciw 
prawu. Podług niektórych ,  chce on tymczasem 
zaprojektować w parlamencie kilka środków, 
klóreby mogły przekonać lud ir landzki, że rząd 
pragnie jego dobra. Politycy angielscy zbyt są 
milczącemi, i za  obrębem gabinetu nie można 
w podobnych rzeczach wiedzieć nic pew nego ,  
dla tego nasi nowiniarze w klubach poprzesta
w ać  muszą n a  domysłach i coraz silmciszvck 
zakładach.

—  K onstantynopol 2 6  Czerwca. —
W e  środę ,  jak  ju ż  wnioskowaliśmy, x iąźe 

Albert pruski przyjmowany był przez sułtana 
na uroczystem posłuchaniu. Towarzyszyli  x ię -  
ciu członkowie poselstwa, oficerowie jego or
szaku i wielki mistrz obrzędów hr. Pourtales. 
Prócz tego obecnemi byli,  wielki marszałek 
pałacu Riza pasza ,  Alimed Fethi pasza ,  Muu. 
laz pasza tymczasowy minister spraw zagrani
cznych , Sawfet Efendy, pierwszy llomacz dy
wanu i znakomici urzędnicy. Po posłuchaniu 
xią;’e udał się ua pokład okrętu Alachmudie 
dla obejrzenia tego pięknego s ta tk u ,  i p rzy ję
ty  lam został z wszystkie mi honorami w ;n- 
nenii jego wysokiemu stopniowi.

Nazajutrz xiąże w tow arzystw ie  Riza paszy, 
Ahmeda Fethi paszy i s e ra sk ie ra , znajdował 
się  na manewrach piechoty i artyleryi w Sku- 
tari .  J .  K- Wysokość widocznie zdziwiony 
był wyboraem wykonywaniem wszystkich m a
new ró w  i pochlebnie przemówił z tego powodu 
do jenera ła  i oficerów tego wojska.

W  sobotę sułtan na czesc swego dostojnego 
g o śc ia , dawał świetny obiad w swoim zatn^u 
->eylerbey. Członkowie poselstwa pruskiego,

ł
reprezentanci innych wielkich mocarstw, orszak 
xięcia Alberta i wysocy dygnitarze państw a, 
zaproszonemi byli na tę ucztę. X iąże Albert 
wzniósł toast za zdrowie su ł tan a ,  na co wielki 
w ezy r  odpowiedział toastem dla xięcia i m o
carstw sprzymierzonych. P rzy  końcu obiadu 
sułtan przybył do sa li , i rozmawiał z xięcicm 
i zagraniczuemi posłami.

W czoraj Ferid Efendy, sekre tarz  pa łacu ,  
złożył xięciu w imieniu sułtana niejakie poda
ru n k i ,  to je s t ,  dwa piękne konie ,  z których 
jeden z bardzo kosztownym rzędem , wspaniai- 
ły  pałasz złotem i dya nie u lani i ozdobiony, dwie 
fajki wysoKiej wartości i dwa piękne i koszto
wne szale kaszmirowe. Dwaj adiutanci x ięcia 
otrzymali ozdoby orderu Niszan I f t i c b a r , i  pię*- 
kne szpady. X iąże darował Ferid Efendeinu 
kosztowną dyameatamt wysadzoną labakierę. 
Je n era ł  Abdy pasza i pułkownik Ahmed bey, 
k tórzy  zostali dodani xięciu do tow arzystw a,  
otrzymali od niego wspaniałe tabakiery z cyfra 
x ię c ia ,  dyamentami wysadzaną.

Xiąże Albert dziś jeszcze wsiąuzie na po
kład paropływu Kuslendsze  udając się z  p o 
wrotem do Pruss,

R ozm aitości.
MILJONERY w PER SPEKTY W IE.

Ni? wszystko złoto co świeci _  
Ciąg dalszy

W ybiega z kw aran tanny  na ulicę biedzi ud ki 
dandunio który dotąd jak  niegdyś jeden z sied
miu mędrców Greckich może sobie powiedzieć: 
wszystkie moje bogactwa z sebą noszę, zawsze 
jednak czysty. gładziuUi, wymuskany i lśniący. 
N ow a gra rozpoczyna się od najmocniejszego 
fo r te , bo któż wiedzieć powinien o fatalnym 
postrzale ptaszyny, która jeszcze i buja i leci, 
podwaja owszem imponującą postawę, uśmiecha 
się bezustannie jakby  na znak szczęścia, k tó 
rego żadna troska nie zakłóci —  wywija łase- 
czsą  z podwójuem usiłowaniem —  śpiewa ru-  
lady, gwiżdże i syczy nkrywając  starannie 
płaczliwe flazzeolelto —  W  Restanracyi napi1 
się bulionu, uprzedziwszy że je s t  słaby —  au 
cafe, daje znać że nikogo nie przyjmuje do sie
bie bo zajmuje się literaturą; głosi że francuz- 
kie restauracye są na jego żołądek nic zdrn^ 
w e —  tea tr  go nudzi —  Odtąd cała teoria my
ślenia naszego panicza da się tłumaczyć przez 
simple —  to jest: dawniej miał zegarek na ła ń 
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cuchu za 30 dukatów, dziś, z przymileniem 
prezertu je  sznureczek z gummy elastycznej ( io 
się nazywa zegarek na sznureczku, je s t  simple) 
naw et simple przechodzi powoli ido  laski, a z 
kosztownej oprawy robi się perłowa gałka i 
ju ź  laseczka nazywa się simple, i w końcu ten 
smak estetyczny przechodzi aź do bucików: czy
l i  wysokie podpiętki spadają stopniowo na ni
skie, niższe i najniższe; dopóki simple nie od
bije się najwyraźniej.  —  Postrzelony Milioner 
staje się dla teatru gościem jedynie sztuk no
wych —  za to czyta wszystkie recenzyje i na 
każdym rogu ulicy afisze, a w kawiarni 7. pew
ną zręczuością upuszcza stare kontramarki lub 
numcra od krzeseł. —  Za to leż w teatrze po- 
stauawia silne swojej bytności zostawiać pamiąt
ki po korytarzach już  nie śpiewa, lecz krzyczy 
w krzesłach już  nie siedzi, lecz leży; przezlo- 
ryue tkę  nie spogląda lecz strzela, w połowie 
aktu w pada do krzeseł z piórkiem w zę b a c h , 
w kapeluszu, uśmiechając się do niższych czę
ści figur artystek baletu. Milioner w perspe
ktywie kiedy co mówi w teatrze ma się to r o 
zumieć , że do całej mówi publiczności z w y
razów polskiej i francuzkich robi coś podobne
go do plecionki którą przez ząbki, po literze, 
Przy pomoćy języka ,  ust i karmelka w atmos- 
lerę w ypuszcza, on nie m ów i,  nie gada, nie 
Plecie nawet ale grucha jak gołąbek lub jęczy  

Jak synogarlica.
1 któż pomyśli teraz że ów bochaler, mó

wiący bezustannie o blanmahżacb, majonezach, 
1 zupach z Ma dery, k ry tykujący  z wyrazem g ry 
masu poetyczne rondelki Marego, Micbeaux, 
Jłerteux i inuycb, przebudziwszy się ju tro ,  pić 
eędzie garnuszkiem mlimli przy buleczi e za dwa 
sous W arszaw skie .  Czyż przypuści kto zpa r-  
leru, źe ów trefuiś, skropiony aromatem w ó 
dek paryzkich, *o caea z chusteczką w  ręku 
fac toium piękności W arszawskich, któ-e z lóż 
bezustannie podziwiają jego miękkie i łyszczą- 
ce loki, w róciwszy nie zadlugo w swoje czte
ry  ściany, zdejmie rękawiczki koloru śmietan
ki,  a te rączki które dopiero zdawały się om
dlewać pod ciężarem lorynetki,  samotnie, przy 
P'*n»ecy miotły, dwóch szczotek i innych narzę
dzi Wykonają concertando z najpiękniejszą pre- 
cJ’zyą właściwego mistrza. —  Ileż to ofiar i 
P°święceń aby utrzymać ten czczy tytuł ugła
skanej kotki —  biedny — lecz kto raz zako
sztował lego nektaru z kielicha próżności, ten 
uiedba o wygodę i zdrowie 1 trudy i ja k d ru -  
S1 Alexander (Macedoński przecina ,łen węzeł 
który sk u p o w a ł  czarowny jego polot —  je s t  
szczęśliwy w sobie —• i dosyć mu na tem  cho

ciaż w istocie staje się ofiarą godną prawdzi* 
wego politowania.

I ci to są lehmoście, k tó rzy  po ulicach 
W n r s /a w y  puszczają kłęby dymu z hawanna, 
k tórzy  po spacerach wywijają laskami i drwiąc 
z  przechodzących, depczą tych wszystkich w  
których nie upatrują nic paryzkiego; k tórzy  ja k  
lw y  afrykańskie, zwiesiwszy długie kudły na  
ram iona” najeżywszy kolczate brody, stają się 
postrachem kobiet, dzieci i pospólstwa. W y 
znać tu potrzeba, że broda, to piętno d z iw a
c twa mody, w-ylęgle w zagorzałych głowach 
gdzieś na przepmipściu St. Germain, jes t  traf
nym podstępem; usiłuje bowiem wzbudzić upo
korzenie i przestrach w ,tycb wszystkich, od 
których dandy upomina się o zdanie —  broda 
w X IX  pojmowana wieku, zostanie na zawsze 
najmniej zgłębionem faclum blstorycznem — 
Jes t  to ostatnia chorągiewka, którą upadający 
w przepaść Milioner, czyni niejakie fu ro rę  z  
ustaloną sławą bogacza można mieć paltot roz
pruty na łokciu, byleby w ręku  trzym ać poma
rańcze, panlaliony można mieć tknięte nielito- 
ściwą plagą czasu, byleby ssać cukry  i karm el
ki; w  kapeluszu może w yraźnie  byc dziura, by
leby idąc ulicą, wyśpiewywał kaw alinę z ODer 
lubromause, w  końcu dosyć u fraka mieć 3 a l
bo mniej guzików, i bez podeszew obuwie by 
leby tylko,wiewała to signum ducha ćzasu, w ie r 
na wszystkich kolei towarzyszka broda — do
syć o brodzie; w ahstrakcyi myśli ma ona s w o 
je  za i przeciw: szpetnością jest jako toaleta; 
wygodą, bo nic nie kosztuje.

( Pokończenie nastąpi).

P R Z Y I E C H A L I  D O  K RAK O W A .

Od dnia 23 do dnia 24 Lipca.

Efimow ituryer. ces. ross., Ś ląski A dam  ob ., B ro- 
sard  Ju lia  ob ., Preschlte A lexander, Jan iszew ska A po ' 
lonia o l.., C iszew ski F e lix , W ęg ierk iew ięz  F ranci
szek, T yrno Michał ob ., O drzyw olski W in cen ty  ob ., 
Sestier Zuzanna ob., C zern iszew  o b ., W e ra  A lym ow  
ob ., W ęgrzynow icz W alen ty , O lszew ski A ntoni ob.* 
B ystrzanow ski M axym ilian ob., Kaczanowicz W ik to - 
ry a  ob ., Iiu h eck a  Ju lia  ob., B ab sk i Franciszek ob., 
Potulicki K asper h r .,  Po tu lick i S tanisław  b r., Polu- 
licka M arya b r .,  R ostafińsk i M icbał, Poletyłło Jan  
bp., Popiel W ac ław  ob , Brzechwa Jó z e f  ob.. K rzysz 
kowski K ajetan  ob ., T elerzyńsk i Jó ze f o b ., Niemczy- 
kiew icz M aciej ob., Szo tarsk i H ipo lit ob., Rolland 
Stanisław  ob., S łernberg  Izabella  ob., Chronowski 
Ja n  ob ., T rzebiński T«ofi] ob ,, z Polski; — G ebhardt
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E dw ard , W ierzchow ski ob., T raczew sbł P io tr  ob,, 
Jurkiew icz Salomea ob., Dulebowsfci Ignacy  ob ., z 
Galicyi,- — Schiller F erdynand , Dnwie Ludw ik, Son- 
tag  ilchelm, Bruxel> Dziembowski A ntoni, Leiimanu 
O lim pia, Bohne Am alia, z P ru ss .

Wyjechali z Krakowa 
Hege Franciszek, F lorianow icz K ajetan ob ,, K os-

jMMiiiłesfleiftiii
P i s a r z  T r y b u n a ł u .

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iź na ż ą 
danie Agneszki Crossowej ob. M. Krakowa w 
drodze przymuszonego wywłaszczenia sprzeda
n ą  zostanie przez publiczną licylacyą kamieni
ca w  mieście Żydowskim przy Krakowie pod 
L. 88 Lit. A .  położona a do spadkobierców po 
niegdy Symche Blumeufeld n a leżąca , której g ra 
nice są następujące. Realność ta położoną je s t  
w  mieście Żydowskim przy  Krakowie w gmi
nie X . miejskiej , a jako  część oddzielna zatem 
komornika poniżej przywiedzionego w szczegól
ności co do niej należy opisaną z o s ta ła , której 
zajęcie uskutecznił Wojciech Dziarkowski ko
mornik sądowy aktem z dnia 21 Maja 1838 r .  
poniżej zaś co do stanu, i części właściwie do 
niej należących uskutecznił Andrzej Borelowski 
aktem  z duia 22  Stycznia 1841 r.

W arónk i zaś licy tac ji  tej realności stosow
nie do w yroku T rybunału  z dnia 21 Kwietnia 
1841 r .  i z dnia 24 Czerwca 1842 r .  ustano- 
wionę są nas tępn jące : . , . -

1 .)  Cena szacónkowa domu w  mieście Zy, 
dowskim przy Krakowie pod L. 88  Lit. A . 
wyrokiem  Trybunału z  dnia 24 C z erw c a ^  1842 
ustanowioną zo s ta ła ,  w summie zł.  3 ,333  gr.  
10 na pierwsze w yw ołan ie ,  klóra w braku k u 
pujących na trzecim terminie licytacyi do 2 / 3  
części zniżoną zostanie i od tak zniżonej ceny 
na tymże terminielicytacya rozpoczętą zostanie.

2  ) Chęć licytowania mający złoży 1 /1 0  
część powyższego szacóuku jako  v a d iu m  od 
złożenia którego sprzedaż popierająca jest wolną.

3 ) Nabywca zapłaci podatki zaległe jeżeli 
gię należą za rok o s ta tn i , dalsze zaś jeżeli la-

DoBiiesienle
ANDRZEJ BOBER 

kraw iec męzki przemienił swoje mieszkanie z 
domu pod L. 229  po dom piąty pod L. 233 
przy ulicy G rodzkiej, poleca się zarazem sz a 
nownej Publiczności,  iż wykouyw a najakura-

sowski Sam uel, Kownacka / In ry a ,  do Polski; — Z d a
nowski Adam , Itospopoff m ajor. ces. ross,, Kfimon 
k u ry er. ces. ross., B ra u n ; M axim ilion, Skulim ońska 
M agdalena ol>„ do G alicyi; — firesstreund , Ueppreclit 
F ilip , R ittn c r ob ., do P russ.

I r s ę d o w e .

kowe przy klassyfikacyi utrzymanemi zos laną ,  
zapłaci równie koszta licytacyi na ręce i za 
kwitem adwokata sprzedaż popierającego a po 
zapłaceniu pbddalków z roku bieżącego, i ko
sztów licytacyi wyrok dziedzictwa otrzym a.

4.) Pozostały z wylicytowania szacónek po
zostanie przy  nieruchomości z obowiązkiem 
płacenia procentu 5 /T 00  od daty licytacyi aż 
(Jo cbwili wypłaty, który stosownie do w yroku 
klassyfikacyjnego, tenże nabywca wypłaci.

5.) Chcący zaofiarować 1 /4  część w yliey- 
towanego szacónku winien będzie dópełniwszy 
form  praw nych ,  takow ą część złożyć w  b ió- 
rze pisarza Trybunału.

6.) Niedopełniający któregokolwiek z pow yż
szych warónków licytacyi u trac i vadium  i no 
w a licytacya na  jego koszt i s tra tę  ogłoszoną 
zostanie.

Sprzedaż wspomniana odbywać się będzie 
na audyencyi Trybunału W .  M. Krakowa i J .  O, 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. iOG 
posiedzenia swe odbywającego, za popieraniem 
Adama Gołemberskiego adwrokala sądowego o 
godzinie 10 rano zaczynając.

Do której to licytacyi w yznaczają się trzy  
te rm ina:

1. na dzień 28  W rześnia 1
2. na dzień 27 Października l  1843 r.
3. na dzień 30 Listopada ł

W zyw ają  się przeto na lakową licytacyą
wszyscy chęć kupna m ający ,  tudzież wzywają 
się wszyscy wierzyciele prawa rzeczowe m a 
jący ,  aby się na pierwszym terminie licytacyi 
stawili i prawa swe przy ustanowieniu adw o
kata pod prekluzyą złożyli.

Kraków d. 22  Lipca 1843 r.
Janicki.

p r y w a t n e .

tniej wszelkiego rodzaju ubiory męzkie cy w il 
ne podług najświeższej mody P a r y z k ie j , jaL° 
leź i wojskowe. Przytera je s t  to urządzenie 
w wszelkie gotowe nbiory także podług naj
świeższej mody Paryzkiej nowo zaopatrzone.


